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Wiadomości kraj owe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 4. C z e r w c a .

N . K ró l  raczy ł na jm iłościw ie j G en e ra ln eg o  
I n te n d e n ta  t e a t r ó w  k ró le w sk ic h ,  H ra b ię  R e -  
d e r  n a ,  na |ego p ro śb ę  od  o b o w ią z k u  tego  
u w o l n i l i  tegoż r z e c z y w is ty m  T a jn y m  R adz- 
cą, z p red y k a tem  »Excellencya",  i G e n e ra ln y m  
I n te n d e n te m  m uzyk i n a d w o r n e j ,  jako tez d o ­
ty c h cz aso w eg o  K ról.  b aw a rsk ieg o  I n te n d e n ta  
d w o rs k ie g o  tea tru  K u s t n e r  a G en e ra ln y m  ln-  
te n d a n te m  K ró le w sk ic h  t e a t r ó w ,  z d o d an iem  
m u  s.topnia R adżcy  pierwszej klassy, m ianow ać .

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 2. C z e rw c a .
R a d a  A dm inis tracy jna p o s ta n o w i ła :  „ F ra n ­

ciszek B o ro w s k i  i Maciej K ło b u k o w sk i ,  na  k a ­
r ę  konfiskaty m a ją tku  skazani,  z k tó ry ch  pić r-  
w s z y ,  w e d le  z e b ra n y c h  w iadom ośc i ,  w  służbie 
w o js k o w e j  ce sa rsko -ro ssy jsk ie j  zo s ta je ;  zaś 
d rug i  w  r. 1831. w  b i tw ie  pod  M ińsk iem  p o ­
le g ł ,  a p rz e to  o b a d w a  za n ieko rzys ta jących  z 
am nes ty i  poczy tan i  b y ć  n ie  m o g ą , rnają być 
w y k re ś le n i  z listy w y c h o d ź c ó w ,  i konfiskata 
ic h  m a ją tku  z w*zelk iem i sku tkam i co!nięta.«

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 15. Maja. 

Z osta jący  p rzy  M inistrze S e k re ta rz u  K r ó ­
le s tw a  P olsk iego , jako u rzę d n ik  do  szczegól­
n ych  po ruczeń ,  R adca  D w o r u ,  M aciej Z a w ie -  
lejski, N a jm iło śc iw ie j  m ia n o w a n y  został I \ad -  
cą Kollegialnym.

Z d n i a  18. M a j a ,
N a  s re b rn e  w e se le  N. C e sars tw a ,  m ające się 

odbyć  w  zam ku  P e te rh o fsk im ,  p rz e z n a c z o n o  
m ilion rub li  s re b re m .  P rzypada  ono  na dz ień  
im ien in  N. C e sarz o w ó j (13- L ip c a . )  P ró cz  
K ró la  p rusk iego  i X iąźąt  s p o w in o w a c o n e g o  
d o m u  prusk iego  n ie  sp o d z iew a ją  się tu  p r z y ­
bycia żadnego  innego  zagran icznego  Xięcia 
n a  tę uroczystość . C e s a rz o w a  z d r o w a  z u p e ł ­
n ie i o p o d ró ż y  jćj za granicą w  ty m  ro k u  
w ca le  nie słychać.

F  r a n  c y  a.
P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  

d. 28.  M a j a . — P rz y  o b rad a ch  n ad  b u d że te m  
m aryna rk i  p rze d ło ży ł  P an  L a c r o s s e  p o p r a w ­
k ę ,  aby ó w  bu d że t  o s u m m ę 3 milion, p o w i ę ­
k sz o n o ,  b y  8 o k r ę tó w  l in io w y c h  i 10 f rega t  
w  stanie s łużby  czynnej na  p rzystan iach  u trzy ­
m y w a n o .  —  M i n i s t e r  S k a r b u  o św iadczy ł ,  
że w  tyna celu 3 milion. Ir. n ie  w y s ta rc za ją  i 
źe p o p r a w c e  tej dla tego sp rze c iw ia ć  się musi,
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p o n i e w a ż  Skarb p a ń s tw a  już i bez tego nie 
jest w  ś w ie tn y m  stanie. —  P. M a u g u  i n rzekł,  
i e  p o w o d y  Mini st ra  S k a r b u  po jm uj e  i ze p o ­
do bn ie  jak on  szczerze  życzy,  żeby pieniędzy 
k r a j o w y c h  ile możności  oszczędzano ;  ale o 
szczędzania te w  s to s o w n e m  miejscu czynić 
w y p a d a  i nietylko łeraźnieiszość,  lecz tez p r z y ­
szłość mie ć  na oku.  W  chwi l i ,  k iedy na w s z y ­
stkich m o r za ch  o b a w a  panuje,  gdzie w szędz i e  
u zb r o jo n e  w idz i sz  okręty i floty ca le ,  o r o z ­
b r o je n iu  marynark i  naszej  nie t r zeb a  myśleć.  
Międ zy  F ra n cy ą  i Anglię w a ż n e  zachodzi  p y ­
tanie.  T rak ta tu  przeglądania,  k tó rego  d o ty c h ­
czas  nie z r a ty f i k o w a no ,  z oka spuszczać nie 
t r zeba.  Zaiste F rancy a  z a w sz e  mieć  będzie 
p os łó w ,  którzy  w b r e w  inst rukcyi  min i s t e ryum 
u g o d y  za w ie ra ją  . . .  - ( P r z e r w a .  O c z y  w s z y ­
stkich zw ra c a j ą  się na Marsza lka  Sebastiani.) 
M im o  to  p rzecz yć  nie m o ż n a ,  że dyp lomacya  
f r ancuska wie lk ie  popełni ła  b łędy  i że t a ko w e  
i dalćj jeszcze popełniać  może .  Jeże l i  z An* 
glią uk ładać  się chcemy,  m u s i m y  mieć p ow ag ę  
nakazującą marynarkę.  — Nas tępn ie  pow s ta ł  
Marsza lek  S e b a s t i a n i  i do w o d z i ł  w  obsze r  
nej  r o z p r a w i e ,  że p ro toku ł  w  Lond yn ie  pod 
pisał,  p o n ie w a ż  od ów cz es n e go  mini st r a p ier  
w s z e g o  ( w r .  183S.) m im o  p o w t ó r n e g o  d o p o ­
minan ia  się, żadnej  inst rukcyi  nie o d e b r a ł ,  że 
w i ę c  był  zmuszony  s w o j ę  od po w ied z i a l no ść  
p o s t a w i ć  w  m i e j s c e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  g a b i n e ­
t u , —  p o  p r z y m ó w i e n i u  się jeszcze kilku m ó w ­
c ó w  p o pr aw kę  Pana Lacrosse  w ie l ką  g ł o s ó w  
większośc ią  p r z y j ę t o .

Z P a r y ż a ,  dnia 29. Maja.
Dzienn ik i  O p p o z y c y jn e  wsze lkiego  d o k ła ­

dają  starania,  aby przyjęcie p o p r a w k i  Lacros-  
sowsk ić j  jako wielki  t r y u m f  oppozycy i  w y s t a ­
w ić .  U p a t r u ją  w  tern d o w ó d  energi i  naprze 
c i w  Anglii  i w z n o w i o n ą  protcs t acyę p r z e c i w  
t r a k t a to w i  przeglądania.  Cieszą się ,  że m i n i ­
s t e ry um  m i m o w o l n ie  do  u c h w a ł y  3 mil ion,  
fr.  skłonić się musiało,  zaś o pp ozy cy a  d o w io d ła  
tern ś w ie tn ie ,  że gdzie idzie o korzyść i go 
dn oś ć  kraju,  na oszczędzen ia  w zg lę du  nie m a  
K o n s t y t u c y o n i s t a  i K u r y e r  I r a n c u z k i  
tw ie rd z ą ,  że p ow iększen ie  b ud że tu  ma ryn ark i  
n a jwiększ ą  oznaką  nieufności ,  |aką tylko Izba 
G a b i n e t o w i  okazać mogła ,  bo tym  sp oso be m 
gabinet  traci  sposobność  zezwalan ia  w  in te re­
sie Anglii na ro zb ro je n ie  flotty. Zaiste jest to 
n a d z w y c z a jn e  zd a r zen ie ,  że min i s t e ryum do  
za trzymania  f loty,  k tórą  zmniej szyć chce ,  
p r zy mu sz a j ą  i £e m u  Iz ba  k redy t  do tego
n a r z u c a ! —-

W c z o r a j  w ie c z o r e m  o d by ło  się z g r o m a d z e ­
n ie  P a r ó w  ' D e p u t o w a n y c h  u Hr .  Mole  i p o ­
s t a n o w i o n o ,  a b y  H r .  Njolć na n a j p ić r w s z e m  
po s iedzen iu  I z b y  P a r ó w  na wczoraj szą  m o w ę

Marszalka Sebastiani  odpow ied z i a ł .  Z d a w a ło  
się być zdan iem obecnych,  że Marsza lek  S e b a ­
stiani będąc  po s łe m w  L o n d y n ie  w p r o s t  z 
K r ó l e m  k o r re sp o n d o w a ł .  l e g o  n a w e t  m o w a  
jego  do w o d z i ł a .  ,

Pogłoska  w c z o r a  sza o za ma chu  na życie 
K ró l a  w y k a z a ła  się być  zupe łnie  p łonną.

Z d n i a  30.  M a j a .
W  s w o i m  w c z o ra j s z y m  n u m e r z e  umieści ł  

M e s s a g e r  rozp o rz ą d ze n i e  Ministra f inansów,  
mo c ą  k tórego do z w a la  się p rzed s ię b i o rc om 
pożyczki  150 m i l i o n ó w ,  t. j. b rac iom R o t h -  
schi ldom,  t r zechmies ięcznego  odroczen ia  p r zy-  
padającći  w  tym te rmin ie  wy pła ty .  P ró c z  
tego zniża Mini s te r  ska rbu  u s ta n o w io n e  na 
taki p r zyp ad ek  w y n a g r o d z e n ie  p r o w i z y i  z 5 
prC.  na prG.  Za p rzyc zyn ę  takiej p r z e ­
w ł o k i  podają  p rzepe łnien ie kass publ icznych.

Nad  t a k o w e m  r o zp or zą d ze n i em  czyni  D zh r i' 
nik handlowy nas t ępu jące  u w a g i :

»Rozporządze r i ie  Ministra ska rbu ,  z e z w a la ­
jące na  t r zechmies ięczne  odroczen ie  p r zy p a -  /  
dającćj  miesiecznćj  w y p ła t y  pożyczki  150 m i ­
l io nó w ,  zrobi ło w  świec ie  f in an so w y m  wielkie 
w ra że n ie .  Ni kt  nie w i e r z y  w  p o z ó r ,  użyty  
p rzez Mini st ra  sk a rb u ,  a podziela j ąc  zdanie,  
że w ś r ó d  teraźnieiszego położenia r zeczy  całą 
p r a w d ę  w y j a w i ć  t r z e b a ,  d o d a j e m y ,  iż nas 
już od  dni  kilku doszła  w i a d o m o ś ć ,  że ukła-  
dające się s t rony  dozna ją  w  zgroma dze n iu  p o-  
t r zebnć j  ilości p ien iędzy  niejakićj t rudności .  
W y p a d e k  tern p o w in ie n b y  z w r ó c i ć  na siebie 
u w a g ę  Izb  i r ządu .  1 r zeczywiśc ie  nigdy nie 
p o w i n n i ś m y  zapominać ,  iż k redy t  jest podsta-  
w ą  na k tórćj  się w szys tk ie  o w e ,  z taką lek­
komyślnośc ią  i takićm m a r n o t r a w s t w ć m  r o z ­
poczę t e  ope ra cye  opierają.  Zasoby nasze skła- 
dają się z jednej  s t rony  z r e z e r w ó w  funduszu  
a m or ty za c y jn e g o ,  a t em tylko p rzy  so l i da r no ­
ści k r edy tu  roz rz ą dz ać  m o ż n a ,  a z drugićj  
s t rony  z u c h w a lo n ć j  p r zez  I zby  pożyczki  450 
m i l io n ó w  —  źródła ,  czyli  r aczej  nadziei ,  k t ó ­
ra się p od o b n ie  jak p ie rw sz a  na k redyc ie  z a ­
sadza.  Na tomias t  z w y c za jn y  b u d ż e t  m a m y  
w  n ie d ob o rz e ;  z w y c za jn y  n iedobór,  zawik ła  
ny  n a d z w y c z a j n y m  n ie d o b o r e m ,  i ten po-  ✓ 
d w ó jn y  n ie d o bó r  jeszcze u t r u d z o n y  n i e u c h r o n ­
ną niedosta t ecznośc ią ,  jakaby z r zeczywis te j  
ilości n a k ł a d ó w  na b u d o w l e ,  w  p o r ó w n a n i u  
z ich ansz lagami ,  wyp łyn ę ł a .  T a k  w i ę c  kre* 
dy t  tylko i nic więc e j  jak k redy t  zdolny  fest 
zasłonić nas p rze d  w szys tk iemi  m o ź l i w e m i  
w y p a d k a m i ,  a jeżeli ten już się pod  c iężarem 
mającej  być  w  ciągu d w ó c h  lat z real izowane j  
pożyczki  150 m i l io nó w  ugina ,  cóżby się zna-  
mi  stało,  gd y b yś m y od niego t akże jeszcze p o ­
zostałych  300 m i l i o n ó w ,  i p rócz  tego także
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ogromnych su m m , potrzebnych na pokrycie bule wydano jui  depesze pod w z-lcdem  s ió - 
C l ą c e g o  nas długu zaządać m.eli?* sunkdw w  Tripolis. -Ve.Svius« który ™ por-

Zdaie się być teraz rzeczą pewną, ze Pan tu tamecznego d. 14. odpłynął przywiózł  
Knr? 0  zaraz po zakończeniu pos.edzen.a wiadomość o nowej przez konsula E k L i e -  
K ortezów hiszpańskich obejmie znowu swój g0 doznanćj zniewadze. angielskie
urzęd poselski w  Paryżu. Dodaję także, iż się
zajmują wynalezieniem jakićj kombinacyi, m o- _ Z d n ia  31. M aja ,
sącćj ułatwić wyprawienie na now o Posła W trzecim wydaniu numerów sw oich »a- 
francuzkiego do Hiszpanii bez tak widocznego zety wieczorne w  cz  ora j wiadomość uime-  
starcia się względem doręezenia listów w ie -  ściły, źe o gpdz. 6. wieczorem do N. Pani strze- 
rzytelnych jak przeszłą razą. Pan Salvandy ^°no> a dzisiejsze gazety poranne (między nimi 
przecież zapewneby do Madrytu nie powró- Times) juz obszerne o tym wypadku szczegó. 
cił, gdy z povyodu brania się swego w  czasie ‘y obejmują. Zamach wykonano prawie na 
obrad nad traktatem o przetrząsaniu okrętów tern samem miejscu, które sobie przed dwom a  
całkiem niełaskę P. (iuizota na siebie ściągnął, laty, d. 10. Czerwca r. 1840. siedzący teraz W 

G i e ł d a  z d. 3fi. Maja. — Dziś na giełdzie domu obłąkanych w  Bedlam, Oxford do p o ­
był ruch bardzo wielki, a to w  skutek przy- dotmego czynu obrał. N. Pani bowiem  w czo-  
chylenia się Ministra skarbu, jak wielu twier- raj po południu w  otwartym czworokonnym  
dzi, do zaniesionej do niego prośby o przedłu- pojeździe w  towarzystwie Xięcia Albrechta, 
żerne na trzy miesiące przypadającej teraz wy- lak zwyczajnie na spacer do Hydepark po- 
p aty raty pożyczki. Rzecz tę w  różny tluma- jechała, przy czem eskorta jazdy pojazdow’i 
czono sposób; jedni ganili, drudzy chwalili towarzyszyła. Gdy Królowa może o kwa-  
Mimsteryum, a , r,a innych tłomaczeniach ^rans na 7 wracając, z Constitution-Hill zje- 

> Po e* oie zbywało. Na cenę rent zdżała, spostrzeżono młodzieńca,, którego tam
 ̂- V e,> za<łnego nie w yw arł juz przez całą godzinę przechadzającego się

f1 ) ^ , widziano, do drogi sie zbliżającego, kędy or-
A n g l i a .  szak Królowćj przeieźdźał a w  chwili,  gdy

Z L o n d y n u ,  dnia 28. Maja. pojazd nadjeżdżał, konstabler policyjny T a n n e r
W czasie rozpraw w yw ołanych  przez ol- j’P0Slrzfgł> jak on podsuwając się pistolet z  

brzymią petycyą kartystowską w  Izbie Niższej kieszeni wyciągnął. Tanner przypadłszy chciał 
rzekł P. Roebuck, wyraźnie wskazując na Fe- rau P^tolet z rąk w yrw ać ,  ale właśnie w  tej 
argus O ’Connora, który się między publiczno- oh wifi wystrzelił, lecz Dzięki Opatrzności 1 
ścią na galery znajdował, źe petycya ta jest an* Królowej ani nikogo innego nie trafił.
dziełem tciiórzliwetro i a ____________  W okamgnieniu ~  J   „  L-« k

na jednem z ostatriici) posieuzeu rana Koe* wwewsKi Który w  cOw n
buck, czy w  ow em  wyrażeniu mniemał P. Fe- zamachu prędko przejechał, udał się tymcza- 
argus O ’Connor. P. Roebuck odm ów ił wszel- seri1 bez zatrzymania się do Buckingham pała- 
kiego oświadczenia się, i Gba rozstrzygła, że cu a zl ° cz)'fiŁ'ę‘ , na miejscu pojmanego, spro-  
tenźe nie ina potrzeby tego czynić. Nie mo- wadzono^ do najbliższej stacyi policyjnćj,  
gąc w  ten sposób zyskać zadosyć urzyn;enja| gdzie go inspektor P. Russell wybadał. T en  
naczelnik kartystów postanowił zmusić P.' (stosownie do pogłoski) znalazł w  kieszeni 
Eoebuk do honorowego oświadczenia lub do jeP ° ' .troch? prochu, oraz ciepły jeszcze 
pojedynku. Mówią nawet o czatowaniu kar- pistolet, w ięc  nie było  w ątp liw ości, że nie- 
tystów na P. Roebuck. dawno temu wystrzelił. Zajechał niezwło-

Między Baszą Tripołisu w  Berberyi i kon-  cznie w ó z ,  w  którym konstahler Tanner w  
sulem angielskim, Pułkownikiem Warrinton, towarzystw ie gwardzisty złoczyńcę do stacyi 
który żeglując na pokładzie »Lokusty« do na- po*lcyl.nel w  Gardiners-Lane zawiózł. Tam  
czelników Arabskich w ydaw ał odezw y dla Przez ln®Pektora Hughes o nazwisko i miejsce 
przytłumienia handlu niewolnikami, tak gro- zan3,eszJcaij'a pytany, wzbraniał się w inowajca  
żne zaszły zatargi, źe konsul po dwakroć do je i okazywał największy upór. Mię-
Malty pisał, żądając, aby mu okręt liniowy ^  iudźn?, » którzy byli świadkami zamachu  
natychmiast w  pomoc przysłano. Dnia 12, a na&tępnie badani, był też młodzieniec jeden, 
w ięc  m. b. okręt liniowy »Hove« o 120 dzia- który go znał pod nazwiskiem John Francis, 
łach , na którym Kontr-admirał Mahon ban- Zbrodniarz wyznał nareszcie, źe się tak zowie;, 
derę swą zatknął, •Tunderes" o 80 działach: mJ°dziemec wym ienił  tć i  miejsce żarnie-
"Savage- o 10 działach z Malty do Tripołisu s*kania ojca zbrodniarza, 
odpłynęły. D o  posła angielskiego w  Stam- (Dalszy ciąg nastąpi.}
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H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 23. Maja.

D ep u to w a n i,  mający P rezeso w i rady mi- 
nisteryalnej Wręczyć adres, w którym  się zmia­
ny  gabinetu, a m ianow ic ie  usunięcia M ini­
s tr ó w  W o jn y  i Skarbu domagają, zostali 
w p r a w d z ie  przez Pana Gonzaleza przyjęci, 
ale ż Wnioskiem s w o im ,  jako n iep rzyzw o i­
tym, óddaleni. Także Regent, któremu o tóm  
d onies ion o ,  ośw iadczył się s tan ow czo  prze­
c iw  ternu adressowi.

W y ch od zący  w  B a r c e l o n i e  C o n s t i t u -  
c i o n a l  zawiera list, pisany podobno przez 
K r ó lo w ą  Regentkę do K ró low ćj  Izabelli w' 
dzień jćj urodzin , w  którym ta radzi Królo­
w e j ,  aby się w ystrzegała  D onny Karoliny,  
małżonki Infanta D on  Francisco. Opisuje ona 
tamże p ostępow anie  teiźe w  dzień ‘śmierci 
Króla Ferdynanda VII. i powiada, w  jaki sp o ­
sób z n ienawiści ku Don C ar losow i koronę 
hiszpańską na g ło w ę  Izabelli w łożyła .

S z w a j c a r y  a.
Z Z i i r i c h u ,  dnia 28. Maja.

( Ga z ,  P o w sz . )  —  W czoraj w  n ocy  odpro­
w a d z a ło  d w ó c h  akadem ików trzeciego , który 
sobie zanadto podochocił,  do domu, i spotka 
ło  na drodze stróża n o cn eg o ,  chcącego pijane­
go akademika aresztować, p rzec iw  czemu ko­
ledzy jego  p o w s ta w a l i .  N o c n y  s t r o i  jednak  
p o c h w y c i ł  bez ceremonii pijariicę, i jednego  
z to w a r zy sz y ,  stawiającego op ór ,  kijem u d e ­
r z y ł ,  w  skutek czego i ten także sw e g o  użył  
kija. Stróż dobył pałasza i przebił akademi­
k o w i  żyłę p ulsow ą w  udzie tak, że u p ły w  
k rw i w krótce g o , o  śm ierć przyprawił.  W y ­
padek ten zmieszał całe miasto. T en  n ieszczę­
ś l iw y  był m łodzieńcem  piękne rokującym na­
dzieje. Niektórzy m ó w ią  o w ydaniu  ostrzej­
szych  rozkazów  policyi przec iw  akademikom, 
a to z p o w o d u  okazanej w  ostatnim tygodniu  
niechęci tychże p rze c iw  jednemu Professoro-  
w i  teologii przez przyniesienie mu p e r e a t .  
W in ow ajca  jeszcze cały dzień w o ln o  po m i e ­
ście chodził Senat uniwersytetu  zamierza po  
dobno zanieść m ocne zażalenie do rządu, a przy  
tej sposobności w z n o w i  także za p ew n e  pyta­
nie o praw ach i rękojmiach uniwersytetu  na­
szego.

N i e m c y .
2  H a m b u r g a ,  dnia 1. Czerwca.

Jutro odbędzie się p ićrw sze  Walne zgrom a­
dzen ie  ob yw ate lstw a  na n o w y m  ratuszu, na 
kto'rćm ^ n'oski senatu dotyczące środk ów ,  
jakich odtąd dla podźwignienia miasta użyć  
w ypada, pod rozbiór w z ię te  zostaną. Podług  
dość dokładnego obrachowania szkody przez  
pożar zrządzone w ynoszą około 150 mil. m ar­

ków  (t. j, 75 mil. lal.). Dla pow etow ania ich
z z e w n ą t r z  nas tępujące  sp ły w a ją  źródła.  D o ­
b r o w o l n e  składki z wszys tk ich części Niemiec 
i i nnych  k r a j ó w  w y n o s z ą c e  2 p r C .  szkody 
(t. j. 3 mil ion,  m a r k ó w ) ,  w y p ł a t y  zamie j sco­
w y c h  t o w a r z y s t w  10 p rC .  sz ko dy ;  w y p ł a t y  
tu te j szych kass o g n io w y c h  oko ło  20 p r ( J . ,  ale 
na s u m m ę  tę kassy tylko w  skutek pożyczki  
p rze z  r ząd  zaciągniętej  zdoby ć  się m o g ą , a 
o d  niej nie  tylko p r o w i z y ę  opłacać będz ie  
t r z e b a ,  lecz ją oraz  umarzać .  T a k  tedy po  
po t r ące n iu  p o d a n y c h  z a p om dź ek  pozostaj e 
jeszcze 58 proC,,  czyli p r a w i e  o gr om ne j  s t r a ­
ty,  k tórą m y  sami ponos ić  m us im ,  n ie rachu jąc  
n a w e t  pożyczk i ,  k tóre j  w  całości  w  mieście 
s a m ć m  nie będzie mo ż n a  zaciągnąć.  D o  tego 
je szcze dodać  należy,  że akcye naszych o b e ­
cnie upad ł ych  t o w a r z y s t w  zabezpieczenia ,  b ę ­
dące  w  r ę k u  po większei  części w d ó w  i i n ­
n yc h  ludzi  mnie j  m a ję tn y ch ,  u t r zy m u ją c y ch  
się z d o c h o d ó w  od nich,  w sze lką  straciły w a r ­
tość.  — Spal i ło się pod ług  podań  u r z ę d o w y c h  
w  ogó le  4219 d y m ó w  i 102 sp i c h l e r z ó w ,  a 
19,995 osób u trac i ło  s w ó j  przy tu tek .  *

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a ,  dnia 6. C z e r w c a .  Nasz t arg 

w e łn ia r s k i ,  jak się zdaje ,  tego ro ku  ba r dz o  
b ę d z i e  o ż y w i o n y .  C t i o c i a ź  d o p i e r o  j u t r o  s i ę
r o z p o c z y n a ,  ilość s p r o w a d z o n ć j  na sprzedaj-  
w e ł n y  już do 12000 cet. do c h o d z i ;  liczba p r z y ­
by ły ch  k u p c ó w  już dość znaczna.  O  usku te ­
cz n ionyc h  sprzedażach  ma to  do tychczas  sły­
chać.  'I uszą sobie,  że ceny w y r ó w n a j ą  p r ze .  
sz ło rocznym.  D o w o z y  t r w a j ą  ciągle.

Z W r o c ł a w i a ,  dnia 1. Cz erwca .  (G a z .  
wrocł.) Roz p o cz ą ł  się nareszc ie  na  do b r e  
t a rg  na  w e ł n ę ,  a kup u jący  i sprzedający  u- 
p rze jmie  z sobą pos tępują .  Zniżen ie  cen p o ­
k r y w a  p r a w i e  zupe łn ie  obfi tszy zb ió r  w e ł n y  
p rzy  t egorocznć j  s t r z yż y ,  i w  skutek tego za-  
p e w n e  tyle w e s o ł y c h  zob a cz y m y  t w a r z y  co 
d a w n i e j ,  jeżeli d w i e  r zeczy  t emu  n i e  p rze -  
s z od zą ;  jedną z nich jest n i e p rz y je mn e  u c z u ­
c ie ,  iż t r zeba  by ło  taniej  sp rze dać ,  gdy  sobie 
każdy p rze sz ł o r ocz ne  o b ie c y w a ł  c e n y ,  a d r u ­
g ą ,  że w ięk sz a  część p r o d u c e n t ó w  jeszcze 
sw o je g o  zb a w ie n i a  oczekuje.  N ie  p r ze d an o  
b o w i e m  jeszcze więc ć j  n a d  c z w a r t ą  część 
p r zy w ie z i o n ć j  w e ł n y ,  ale s p o d z ie w a ć  się n a ­
l eży ,  że do  dziś w i e c z o r e m  znaczna ilość te|- 
źe w  r ę Ce kupu jących  prze jdzie .  W i d a ć  ja- 
w n i e ,  iz się ci m o c n o  c ieszą,  £e t y m c z a s o w y  
s t an  r ze czy  usta je ,  b o  w i d o k  t en  r ó w n i e  dla 
nich,  jak dla p rze da j ąc yc h  by ł  niepomyślny,
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O B W IE S Z C Z E N IE .
Zawiadomia się niniejszem Publiczność, i i  

latoś bezpieczne miejsce do kąpania w  rzece 
W a rc ie  naprzeciwko cegielni Ratajskiej, nie­
mniej do spławienia koni miejsce przy placu 
d rz e w a  kupcow i K rzyżanow skiem u należą­
cym , w yznaczone zostało.

Z w ra c a ą c  oraz uwagę Publiczności p o w tó r ­
nie na to ,  iż kąpanie w  innem jak powyżej 
w ym ienionym  miejscu, a szczególnie bliżej 
miasta lub też w e w n ą trz  tegoż w  bliskości 
m ostu  W aliszewskiego zupełnie jest zakazane, 
nadmienia s i ę , iż wszyscy urzędnicy policyjni 
i zandarm ow ie  odebrali rozkaz , ażeby tych, 
którzy przepisy powyższe przekroczą, do uka­
rania tu podali, oraz gdzie potrzeba przyare- 
sztowali. K ontraw encye podobne albo w  p ie ­
niądzach 1 do 5ciu T a la ró w ,  albo też w ięz ie ­
niem ukarane zostaną.

Poznań, dnia 30. Maja 1842.
K r ó l e y y s f c j g  j j y r e k t o r y u m  p o l i c y  i.
D z i e r ż a w y  d ó b r  s z l a c h e c k i c h  na kil­

kanaście at, tak podobnie jak większe i m nie j­
sze dobra każdego rodzaju n a  s p r z e d a ż  
z w o l n ć j  r ę k i ,  jestem i w  tym  roku um o­
cow any do polecenia.

P oznań ,  dnia b. Czerw ca 1842.
K o c h ,  Kapitan b. s., 

m ieszk ający  na W i lh e lm o w s k im  placu p od  
N r e m  2 .

D obra szlacheckie, użytki wieczysto-dzie- 
rzaw ne  do kupna lub w ydzierżaw ienia  u ła­
tw ia ,  i ofiaruje z poleceń pośrednictwo przy 
kupnie dóbr i dzierżawach, tudzież przy prze- 
daźy wierzytelności h ipotecznych 

kupiec i komissyoner
R a f a ł  R o s e n t h a l ,  

w  S tarym  rynku N ro. 84.
P oznań , w  Maju 1842.

K rólew ski exam inowany praktyczny denty­
sta D. M o n  n i c h ,  poleca się udzielaniem 
wszelkiej zażądanej pomocy doznającym ja­
kichkolwiek dolegliwości zębów. Mieszka 
obecnie w kamienicy kraw ca Pana V okel pod

‘26. p rz y  W odnej ulicy w  Poznaniu.

K rólew sko-Pruski app robow any  
dentysta W o l f f ,  którego techniczne 

i operacyjne zdolności przez pisma publiczne 
szeroko są s ław ione , zatrzyma się w  naszćm 
mieście przez ciąg tego miesiąca, i poleca się 
szanow nćj publiczności z w ykonaniem  całkich 
g a rn i tu ró w , jako też pojedynczych zęb ó w  z 
praw dziw ćj paryskiej emalii lub też żyw ych 
z ę b ó w ,  a w p ra w ia  je  na złocie lub platynie 
Według najcow*zćj metody angielskićj i Iran*

cuskićj. Mieszka pod  Nro. 3. podle Bazaru
p rzy  ulicy N ow ej.

M i a r ó t  JM fi f e  r  |
®  przy W ro c ław sk ie j  bramie pod 20. «§ 

poleca się jako W
H Złotnik 1 Jubiler.

samara
Jako robota siodlarza Pana Z i m m e r m a n n  

jest bardzo dobrą i t rw a łą ,  publicznie mogę 
^św iadczyć, mając od tegoż kilka pow ozów -

W arg o w o ,  dnia 6. Czerw ca 1842.
N. K o s z u t s k i .

N o w e  fortepiana w  formie skrzydła z W r o ­
cław ia , nader przyjemnego dźw ięku i pięknie 
zb u dow ane ,  są do sprzedania przy  ulicy 
P ó ł  w i e ś  pod JV3 13.

Skład nasz p raw d z iw y ch  H av an a -C ygar  
w  rozmaitych gatunkach polecamy szanow nej 
publiczności-

P o zn ań ,  dnia 4. C zerw ca  1842.
G l i s z c z y ń s k i  SC C o m p .

W  dniu dzisiejszym na tutejszym placu za ­
łożony handel

Itommissyjny i spedycyjny
polecamy szanownei Publiczności.

Poznań , dnia 1. Czerw ca 1842.
M iecsyński 4* S ch m id t.

K antor przy ulicy W r o c ła w skiej Nr. 30.

W ina szampańskie, mianowicie Bouzy z do­
m u  Jacquesson, jako tćż rozmaite gatunki w in  
R e ń s k i c h  przedają podpisani po um iarkow a­
nych cenach.

Poznań, dnia 5. Czerw ca 1842. 
_______________ G l i s z c z y ń s k i  & C o m p .

* i■ m r o m _____________________
«j* .Sk ład  fajek J. H. K i c h t e r a  z Szcze- t o  

cina, ulica W rocław ska Nr. 35., znaj- 
| | |  duje się obecnie  w  kompletnćm  uspo-

sobicniu codo  p raw dz iw ych  cybuchów  S i  
Szczecińskich i nasadków  (mundsztu- 

iff* t u r .eckich, długich i kró-
| g  tkich fajek do cygarów  i t. p. Miło- 

śnicy fajki zechcą z doniesienia tego 
ĘŻk łaskawy użytek zrobić.

iiiw iii
Sukien m ęskich dostać  u mńie można w  po- 

m iarkow anyeh cenach:
S urdu t  z dobrego spkqa za Tal. 12, 
spodpie za Tal. 4,

M e y e r  L o e w i s s o h n ,
W rynku na rogu N ow ćj ulicy na pier- 

w szćm  piętrze.
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Przybyłe lu  od D om inium  T u c h o r z a  ba- 
rany, stoią na przedaź u p iw o w a ra  P. Batko*
Tyskiego przy W rocławskiej_ulicy;__________

Skład to w a ró w  b law atnych  ( jedw abnych)  
« r y n e k  Nr .  79.  p i e r w s z e  p i ę t r o "  of i a­
ruje nan o w o  nadzwyczaj obfity dobór w  to ­
w a ra c h  rękodzielniczych francuzkith i angiel­
skich, i w p raw d z ie  jak dotąd p o  z n a c z n i e  
z n i ż o n y c h  c e n a c h .

$  Zam ówienia  na ubiory galow e przyj- ® 
§  muje i w yko n y w a podpisany n iezw ło- «  
|J cznie za cenę nader um iarkow aną; oraz jj 
■fr dostarcza haf tów  srebrnych, ślif, szpad i + 

kapeluszy. M e y e r  L o e w i s s o h n ,
§  w  rynku na rogu N ow ej ulicy na pier-

w szem  piętrze. «

Przy ulicy W odnej pod Nr. 2. o tw orzyłem  
H a n d e l  T a b a k i ,  T y t u n i u  i C y f i a r ó w .  
Wszelkie artykuły tego rodzaju, w  najlepszym 
gatunku, sprow adziłem  z zagranicy z najpier- 
w szych  d o m ó w  handlow ych, mianowicie cy- 
gary z B r e m e n ,  które po umiarkowanych 
cenach sprzedaw ać będę. — O czein szano­
w n ą  Publiczność uwiadomiając, polecam się 
jej łaskaw ym  względom.

Poznań, dnia 7. C zerw ca  1842.
F e l i c y a n  M i l e w s k i .

<r Stary zrobaczony V arinas funt po 3 do ?
6 złt., jako też wszelkie gatunki cygarów + 

$  z fabryk Brem tńskich, llamburgskich i '■£ 
^  Hawańskich, niemnićj hollenderską i fran- % 
+  cuzką tabakę ofiaruje w  najpomierniej- +  
^  szych cenach S. A. A u e r b a c h ,  + 
♦  W Starym rynku przy w adze miej- *f-

skiej Nr. 5. $

Cotylko otrzymałem znaczną ilość starego 
zrobaczonegoitytuniu V arinas ,  jakoteż całko­
w ity  dobór majprzedniejszych cygarów H a­
wańskich po 20 da  80- Tal. za 1000 w  tak od- 
znaczającćj się dobroci, w  jakiej jeszcze nigdy 
tu  nie było; zakupiłem je bow iem  sam w  
H a m b u r g u  i B r e m i e .

H e i m .  K a n t o r o w i c z ,  w  rynku Nr. 60.

Świeżego w ędzonego  Reńskiego 
__ i Pomorskiego łososia, świeży Astra­

chański kawiar, m arynow anego jesiotra, opie 
kane Stralzundskie śledzie, p raw d z iw y  angiel- 
ski ser Szesterski, Eidamski ser, świeży śm ie­
tankow y s e r , świeże zielone pomarańcze, 
świeże cytryny Messyńskie i apelzyny najle­
pszego gatunku, przedaje w  najpomierniej- 
szych cenach J ó z e f  E p h r a i m ,

narożnik W odnć i ulicy i rynku Nr. 1.

I^ ^ W T n a  węg iersk i
I w  tym roku w  porze w iosennej zakupili­

śmy osobiście ria miejscu znaczną ilość w in  
górno-węgierskich , tak z dawniejszych zbio­
r ó w ,  jako też z przeszłorocznego pomyślnego 
w inobran ia ,  których ostatni transport nieda 
w n o  tu przybył.

U zupełniwszy tym  sposobem w  jak najle­
psze gatunki znaczny  skład nasz will 
węgierskich polecamy takowy z tą u- 
w ag ą :  że jako hurtow nicy  w in ,  mając rabat 
ce lno-poborow y z 20 p rocen tów  najumiarko- 
w ańsze ceny podaw ać możemy.

P oznań , dnia 6. C zerw ca 1842.
JBracia Andersch.

N ajlepszy świeży l ^ O r t e r  o trzym ał i po- 
leca w  slusznćj cenie

Mi. ML. MMr tie g e r ,
przy W odnej ulicy w  domu szkólnym imienia 

Ludwiki pod JVS 30.

O B W I E S Z C Z A C I E .
Po uplynieniu wyznaczonego Najwyższym rozkazem gabinetowym z dnia 16. 

Stycznia 1810 r. terminu do złożenia kuponów, własnością posiedziciela dóbr Ur 
Antoniego Osten będących, w obwieszczeniu naszem z dnia 4. Października 1836 r. 
wymienionych, a w dołączonym tu spisie bliżej oznaczonych i po wylegitymowaniu 
się Ur. Osten jako właściciela dotyczących się listów zastawnych, wzywamy na 
wniosek szkodującego, posiadaczów oznaczonych kuponów, aby takowe najdalej 
do dnia 15. Sierpnia r. b. w celu ich spieniężenia w Kassie podpisanej Dyrekcyi Je- 
neralnej Ziemstwa złożyli i w przeciwnym razie bowiem spodziewać się mogą, że 
po upłymeniu owego terminu kupony te same przez się jako nieistniejące uważano 
będą, i ze gotowizna za takowe Ur. Osten na własność przyznaną zostanie.

Poznali, dnia 25. Marca 1842.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i e m s t w a .
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W Y K A Z .
kuponów według podania Wielmożnemu A n t o n i e m u  v. O s t e n

spalonych.

Numer Kwota ka-
n a z w i s k o listu zasta pitalna listu Oznaczenie Kwota

dóbr. powiatu.
wnego 

i kuponu.
zastawne.

g°-
Tal.

terminu kuponu. kuponu.
Tal. ftsrr.

Gadki
Sapowice

Szrem
Poznań

4/2199
2/3307

1000 Święty Jan 1836 
S. Jan 1 ___

20
20

_

— — 1000 . Boże Nar. 
S. Jan 1837

1836

20
20

—

Baszkowo Krotoszyn 13/430
Boże Nar. 
S. Jan

20
20

—
--- — I 1 Boże Nar. 20 _

— --
‘' - '

> 1000 <
jS. Jan 
Boże Nar. 1837 20

20
—

~ -- I J S. Jan 1838 20' -- -- I 1 Boże Nar. 20
Lubonia Wschowa 8/5401

Święty Jan 
S. Jan

1839 20
20

—
" -- — I 1 Boże Nar. 1836 20~ — I 1 S. Jan

1837 20-- — > 1000 { Boże Nar. 20— 1 1 S. Jan •1838 20-— I / Boże Nar. 201
9/5402

Święty Jan 1839 20—— S. Jan ]
1836 20— — 1 [ Boże Nar. J 201 — 1 1 S. Jan ] 1837 20r — — > 1000 J Boże Nar. J 20

— --
—— 1 S. Jan 

Boże Nar. j 1838 20
20

—
■ 1 — > Święty Jan 1839 20" _ 10/5403 j l S. Jan ) 1836 20-- — 1 Boże Nar. J 20
— -- - i 1000 ) S. Jan 

Boże Nar. J 1837 20
20— ■-- 1S. Jan 1838 20—— -- -- Boże Nar. j 20

Malpino Szrem 32/2911
Święty Jan 
S. Jan 1

1839 20
20— 1000 - Boże Nar. | 1836 20

Święty Jan 1837 20
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N a z w i s k o  

dóbr. | powiatu.

Numer 
listu zasta­

wnego 
i kuponu.

Kwota ka­
pitalna listu 
zastawne­

go-
Tal.

Oznaczenie 

terminu kuponu.

Kwota
kuponu.

Tal, sgr.

Małpino 

Sepno wielkie

Zlotniki

Kretkowo

Pruchnowo

Szrem

Kościan

Wągrowiec

Września

33 /2912

3 /3 3 2 4

4 /3 3 2 5

1 /5169

. 1000

. 1000

1000

1000

3 6 /6 4 4

Chodzież 22 /4209

23 /4210

24/4211

500

500

500

500

S. Jan 1 
Boże Nar. J 
Święty Jan 1837 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan  
Boże Nar 
S. Jan 
Boże Nar.
Święty Jan 1839 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
Święty Jan 1838

1836

1836

1837

1836

1837

1836

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

1838 

1836

1837

1838

1836

1837

20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10

D odatek.)



Kwo
kupoi

Tal. s

10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10 •

10 •

10
10
10 -

10 -

10 -

10 -

10 -

10
10
10 -

10 -

10 -

10
10  -

10 -

2

D O D A T E K
do

Xiestwa Poznaiiskie
W  Ś ro d ę  dn ia  8. C zerw ca. 1

i s k o

powiatu.

Numer 
listu zasta­

wnego 
i kuponu.

Kwota ka­
pitalna listu 
zastawne­

go-
Tal.

Oznaczenie 

terminu kuponu.

Chodzież

Kościan

Krotoszyn

24/4211
25 /4212

26 /4213

27/4214

28/4215

32/4219

7 /2740

195/496

500

500

500

500

500

500

1838
1836

1837

1838 

1836

Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
B o ż e  Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Ja n  
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar. j 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
Święty Jan 1836

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

1838 

1836

1837



N a z w
i

dóbr.
Raszkowo

Dziewierzewo

Gowarzewo

Niepart 

Nowemiasto n. W.

i s k o

powiatu.

Num er 
listu zasta­

w nego  
i kuponu.

K w ota ka­
pitalna listu 
zastawne­

go.
Tal.

O znaczenie 

terminu kuponu.

K wota
kuponu.

Krotoszyn

Wągrowiec

Szroda

Krobia

Pleszew

195/496

52/7358

36/6801

42/6809

43/6810

45/6812

94/2924

95/2925

88/79

100

100

100

100

100

100

100

100

100

Boże Nar. 1836* 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar. 
Święty Jan 1839 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar. j  
S. Jan 
Boże Nar. J 
S. Jan 
Boże Nar. j 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar,
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar. j -

Boże Nar. } 1836 
S. Jan 
Boże Nar.

Jan 
Boże Nar.

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

1838 

1836

1837

1838

1836

1836

1837



m gen
N a z w i s k o

dóbr. [ powiatu.

Numer 
listu zasta­

wnego 
i kuponu.

Kwota ka­
pitalna listu 
zastawne­

go.
Tal

Oznaczenie 

terminu kuponu.

Przysiek,a

Tuchorze

Wolsztyn

Turostowo

Wągrowiec

Babimost

Babimost

Gniezno

29/3421

43/6644

50/6651

54/6655

55/6656

2 8 /8 2 9 4

29/8295

19/6085

} 1001
100

100

100

100

100

100

100

S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S, Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
Święty Jan 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar. 
Święty Jan 
S. Jan 
Boże Nar. 
S. Jan 
Boże Nar.

1836

1836

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

1838

1836

1837

1838
1839
1836

1837

1838
1839 
1836

[ 1837

Kwota
kuponu.

T a l sgr,

2 -  

2 — 
2 —  

2 —  

2 —  

2 —  

2 —  

2 _  
2  -  

2  —  

2  —  2 —  

2  —  

2 —  2 —  

2 —  

2  _

2 _

2 _
2 _
2 —
2 —
2 _
2 _
2 —
2  —

2 _
2 —
2 _
2 _

2 _2 _ _

2 —2 —

2 —

2 _

2 —

2 _

2 _

2 —

2 —

2  —



N a z w i

dóbr. |
Turostowo

Wieszkowo

W ieszczyczyn

Lubonia

Kurnik 

Poznań, dnia

s k o 

powiatu.

Numer 
listu zasta­

wnego 
i kuponu.

Kwota ka­
pitalna listu 
zastawne­

go-
Tal.

Oznaczenie 

terminu kuponu.

Kwota
kuponu.

Tal. sgr
2 ---
2 ---
2 ---
2 ---
2 ---
2 —

2 ---
2 ---
2 ---
2 ---
2 --- _
2 ---
2 ---
2 ---
2 ---
2 ---

20 ---
20 ---
20 ---
20 ---
20 ---
20 ---
20 ---
20 ---
20 ---
20 ---
20 ---
20 ---
20 ---
20
20 ---
20 ---
20 ---
20 ---
20 ---
20 ---
20 ---

1 ---
1 ---
1 ---

1 1“

Gniezno

Kościan

Szrem

Wschowa

Ć
Szrem

1 9 /6 0 8 5
2 0 /6 0 8 6

2 2 /6 4 9 8

3 3 /4 3 6 7

5 /5 3 9 8

6 /5 3 9 9

100

100

100

100

1000

1000

7 /5 4 0 0

394/1939

1000

25. Marca 1842.

50

Święty Jan 1838

lo ie 3 N a r .}1836 
S. Jan 1 i oq7 
Boże Nar. )  
Święty Jan 1838 
S. Jan ‘
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
S, Jan 
Boże Nar.
Święty Jan 1839

B o i? N a r .} 1836

8ożea N a , } 1837

Boże Nar. } 1838 
Święty Jan 1839 
S. Jan 
Boże Nar.

. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.
Święty Jan 1839 
S. Jan 
Boże Nar.
S. Jan 
Boże Nar.

1836

1837

1838

1836

1837 

183.6

1837

1838

1836

1837
/  _
1838

1836

183'

Dyrekcya Jeneralna Ziemstwa.


